
Nr. 19§. We Lwowie, — Środa dnia 19. Sierpnia 1891. R ok X X X .
Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach:

d la  L w ow a o g « d i. 3. p o p o łu d n iu , 
d la  p row inc ji o godz. 8. w ieczorem .

W dnie  św iąteczne zaś d la  L w ow a o godzinie 
12 w p o łu d n ie , dla p row incji o 5 w ieczorem .

W  niedziele nie wychodzi.
P rz e d p ła ta  w ynosi

z p r z e s y ł k ą  p o c z to w ą  
m ie s ię c z n ie  z ł .  3*— k w a r t a l n i e  z ł .  6*

Za g ra n ic ą  k w a rta ln ie  z ł r .  7'59.
W  m iejscu z dostawą do domu 

miesięcznie 1 z ł. 60 c t .  k w a r t a l n i e  4 zł. 50 c t .

P rzedpłatę I ogłoazenla przyjm ują:
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", uL 
Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników" uL Ka

rola Lndwika 1. 9.
. O głoszenia  przyjmują:

W PARYŻU: A. Adam (Ciborowski), rue de Saints- 
Peres 81. — We u IEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maasj, Waifisehgasse 10; Rudclf Moose, Seiler- 
stadte 2 ; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM
BURGU : A. Steiner. — w FRANKFURCIE n. M. 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE : Reiehman & Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ : O głoszenia zw yczajne za 

jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — R e
klam y i N adesłane  za wiersz lub jego miejsce 20 et.

B iu ra  R edakcji i A d m in is tra c ji :  ul. Łyczakow
ska 3, Telefon 104..

i jasim

Przegląd polityczny.
Lw ów  d. 18. sierpnia.

Niemiecką gazetę dla nauczyc:eli w P o -  
z n a ń s k i e m ,  naturalnie w duchu protestanckim, 
chciałby założyć tamtejszy prowincjonalny zwią
zek nauczycieli. Dotychcaas była organem tego 
związku Sohlesische Schulzłg. Związek prowin
cjonalny postanowił na tegorocznem zebraniu w 
Gnieźnie wysondować wpierw opinię nauczycieli 
prowincji poznańskiej, zanim rozpocznie wyda
wnictwo nowego organu, postanowił przeto roz
syłać listy subskrypcyjne^ na których mają n a 
uczyciel-' się podpisywać jako przyszli abonenci 
tej nowej gazety.

„Sądzimy — dodaje Kurjer Pozn. — że 
nasi panowie nauczyciele nie będą się zobowią
zywali do abonamentu gazeiy, której ducha je 
szcze nie znają, a który, sądząc z dotychczaso
wych danych, będzie protestanckim. Wychodzi 
we Lwowie Szkoła, pismo pod względem peda- 
gogiczpym bardzo dobrze redagowane. Na to 
pismo zwracamy uwagę panów nauczycieli, żą
dnych nauki pedagogicznej w duchu katolickim*.

W wiedeńskich sferach urzędowych przed
stawiają tymczasowy stan rzeczy co do r o k o 
w a ń  h a n d l o w y c h  Austro-W ęgier i Niemiec 
ze S z w a j c a r j ą  w ten sposób, ze nadszedł ter
m in  rokowań handlowych z Włochami, układy 
zaś ze Szwajcarią nie wróżyły rychłego pożąda
nego rezultatu, okazała się zatem potrzeba odro
czenia rokowań ze Szwajcarją do nieoznaczonego 
terminu. Przed orzeczeniem odroczenia zapisano 
W protokole dotychczasowy rezulta t rokowań, i 
delegaci trzech państw interesowanych pożegnali 
glę, wyrażając życzenie i niezłomną nadzieję, że 
za ponownem zebraniem uda się doprowadzić 
układy do skutku.

Austro-węgierscy i niemieccy delegaci, wy
znaczeni do rokowań handlowych z Włochami, 
wyjechali wczoraj wieczór do Monachium.

W T r y e ś c i e  a r e s z t o w a n o  temi dnia- 
mi a jen ta  W incentego Gorzaliniego, Maksa Schwa- 
g la  i posłańca Józef* Arnuto. Przy rewizji are
sztowanych znaleziono u każdego mnóstwo 
ulotnych pisemek, podburzającej treści Przedsię
wzięto następnie  rewizje ich mieszkaD. Jes t  
podejrzenie, że podburzająca pisma dostały się 
do Tryestu z Wiednia.

S e j m  w ę g i e r s k i  został do 4. pazdzief-* 
n ika odroczony.

R z ą d  r o s y j s k i  przypom niał sobie, że 
w roku 1829 pożyczył M u l t a n o m  i W o ł o -  
s z c z y ź n i e  4,800-000 r u b l i , i że tej sumy 
dotychczas nie odebrał, obecnie więc żąda jej 
zwrotu.

Ze wszystkich europejskich państw, k s i ę 
ż a  k a t o l i c c y  p o b i e r a j ą  n a j n i ż s z ą  
d o t a c j ę  w e  F r a n c j i .  Dochód roczny wy
nosi zaledwie 458 de 1.600 franków. I  tak 
12.882 proboszczów pobiera stosownie do swego 
wieku 1.000 do 1.800 franków, 18.173 przy ko
ściołach filialnych otrzymuje 900 franków, 7.000 
zań wikarych na wsi pobiera zaledwo 450 f r a n 
ków rocznie. Jedynie  paryski proboszcz kościoła 
Notre-Dame otrzymuje roczną dotację 2.400 fran 
ków, reszta zaś 67 proboszczów katedralnych po
biera po 1.600 franków rocznie. Wielka część 
księży nie otrzymuje nic zgoła. O wiele lepiej 
nposażeni są duchowni innych wyznań. Tak luter- 
scy pastorowie, których w stosunku do wyzna
wców jest  dwadzieścia razy więcej aniżeli u ka
tolików i którzy mają wiele wolnego czasu do 
innych ząjęó, pobierają rocznie 1.800 do 4.000 
franków. Rabini otrzymują 1.700 do 3 000 frank, 
rocznie. M ahometańscy muftowie mają  dochodu 
1.200 do 4.000 franków. Nie należy przytem za
pominać, że właśnie najgorzej uposażeni są ka
toliccy duchowni, wobec których państwo z po
wodu konfiskaty dóbr duchownych ma większe 
obowiązki.

W edług doniesienia Standarda  z Shangai, 
r z ą d  c h i ń s k i  odmówił żądanego przez mo
carstwa wynagrodzenia strat, poniesionych przez

cudzoziemców. Posłowie mocarstw grożą wspólną 
demonstracją flot w razie, gdyby rząd chiński 
nadal przy tern obstawał.

Kwestja żytnia.
Lwów d. 18. sierpnia.

Zamknięcie wywozu żyta z Rosji nie mały 
wywołało popłoch w Niemczech. Co do Rosji 
było ono wynikiem braku zboża i głodu w wielu 
guberniach, dla Niemiec wywoła ono niebywałą 
drożyznę żyta. Pisma rosyjskie chciałyby wpra
wdzie przedstawić rzecz całą tak, jakoby tu roz
chodziło się jedynie tylko o środek represyjny 
przeciwko Austro-Węgrom i Niemcom 1 Ale sło
wa ukazu z dnia 10. bin. przemawiają tak jasno, 
że i najdziksza logika publicysty rosyjskiego na- 
próżno sili się na przekręcanie faktu. Rząd w 
ukazie swoim przyznaje z ubolewaniem, że uro
dzaj żyta w br. następował pod niepomyślnemi 
stosunkami, które sprowadzić muszą nieurodzaj 
tego gatunku zboża, tak pod względem ziarna 
jak i słomy. Nadto zwraca ukaz uwagę na małe 
zapasy zeszłoroczne i na  potrzebę niesienia po
mocy „dotkniętym nieurodzajem14 okręgom.

Mimo tego dość jasnego stanowiska rządu, 
gazety usiłują przedstawić zakaz wywozu jako 
chwilowy tylko, , zbijają wywody pism zagrani
cznych o nędzy w Rosji. Tymczasem jednak 
nędza ta je s t  tak wielka że wszelkie względy na 
finanse caratu i na  jego kredyt zag ran icą  musia
ły wobec niej ustać. Nikomu bowiem tajnem 
być nie może, t e  jeśli kraj, wywożący zboża za 
sumę przeszło 500 milionów zł., zamknie wywóz 
jednego z najważniejszych przedmiotów tego 
wywozu, to za granicą potrzeba rubli, któremiby 
płacono za zboże, musi zmniejszać się z dnia na 
dzioń, a wraz z mniejszym popytem na ruble 
musi ich kurs także spadać. Dlatego to minister 
finansów od samego początku sprzeciwiał się 
projektowi zamknięcia granicy i po całomiesię- 
cznych dopiero utarczkach z m inistram i domen 
i spraw wewnętrznych uległ przemocy stosunków 
i większości głosów w radzie korony.

Jak  Grażdanin  broniący ukazu wywodzi, 
tegoroczne zbiory żyta wynoszą ledwie 90 milio
nów czetwierti t, j. o 35 milionów mniej niż 
przeciętnie w latach innych. Na zasiewy i chleb 
dla siebie Rosja potrzebuje 25 mil. czetw. i 
78 mil. czetw., razem więc 108 mil. tj. o 13 mil. 
czetw. więcej, niż zapasy wszystkie wynoszą. 
Nadto i zbiory pszenicy okazują w porównaniu 

gbi°ran»i przeciętnemi niedobór 3*77 mil. 
czetw.

Zdawałoby się, że wobec takich cyfr wszel
kie optymistyczne rokowania ustać muszą. Ale 
w Rosji pocieszają się wielką polityką i nią za
słonić chcą klęskę ekonomiczną i finansową, w 
Niemczech zaś gazety urzędowe zrodzić chcą 
w czytelnikach nadzieję, że gwałtowna zniżka 
rubla zmusi Rosję do otwarcia granicy, że nie 
ma przeto niebezpieczeństwa drożyzny dla kon
sumentów niemieckich, że wreszcie inne kraje 
eksportujące zastąpią braki, powstałe wskutek 
nieurodzaju w Rosji.

Inaczej zupełnie zapatrują się na  sytuację 
gazety wolnomyślne i socjalno - demokratyczne. 
Słusznie przypominają one walkę Capriviego prze
ciw żądaniom mas ludu, domagającego się znie
sienia ceł zbożowych. Dziś rządowe organa chcia
łyby zatrzeć wrażenie zamknięcia granicy, obu- 
dząjąc w kraju wyobrażenie, jakoby Rosja w 
ostatnich latach bardzo niejednostajnie zaopatry
wała Niemcy w zboże, A przed kilku miesiąoami 
Caprivi podnosił w pruskiej Izbie posłów, że nie 
ma potrzeby znoszenia ceł, gdyż nie ma n iebez
pieczeństwa niepomyślnego żniwa w Rosji a im
portowane żyto, główny artykuł żywności ludu 
w N iem czech , idzie po największej części do 
kraju z Rosji.

Tymczasem w Rosji nieurodzaj niebywały, 
a wywody kanclerza niemieckiego same się za
padają. Od tygodnia ceny żyta z 8 zł. 92 ct. 
podskoczyły na 10 zł. 60 ct., pszenicy też nie 
ma zbyt wiele w Niemczech i zachodzi obawa, 
że Rosja prędzej lub później ograniczy, albo też 
zupełnie wstrzyma wywóz pszenicy Gdyby przy
najmniej — wywodzą pisma wolnomyślne — dziś

zdecydował się rząd niemiecki do radykalnych 
środków i zniósł cło od pszenicy, to mogłyby 
Niemcy korzystać z transportów zaatlantyckich, 
i obfita podaż amerykańskiego zboża wpłynęłaby 
na obniżenie cen wygórowanych. Bez zawiesze
nia ceł — zdaniem tych pism —  amerykańskie 
zboże nie potrafi wpłynąć z powodu zbyt wiel
kich kosztów transportu, na złagodzenie powsze
chnego niedostatku.

Wycieczki przeciw Capriviemu nie są po
zbawione słuszności. Od 4. maja b. r., w którym 
to dniu podniesiono kwestję zawieszenia ceł zbo
żowych, cena żyta podniosła się o 36 m arek na 
tonnie. Od 20 lat ceny nie były tak wysokie jak 
dziś. W sierpniu 1887, kiedy cło podwyższeń*' 
na 50 marek, cena żyta wynosiła 113 marek 25 
feników —  dziś wynosi 226-50 marek, a więc 
właśnie dwa razy tyle. Freismniu* Ztg., d o m a 
gając się zawieszenia ceł w artykule : „ K an c le 
rzu , rób u s tę p s tw a !“, grozi między wierszami 
apelacją do cesarza.

Nasuwa się jednak  w końcu pytanie, jakie 
następstw a pociągnęłoby zawieszenie ceł w h a n 
dlu Austro-W ęgier z Niemcami. Oo za korzyść 
odniesie eksport zboża austro-węgierskiego, jeśli 
warunki jego zrównają się z warunkami ekspor
tu kr.ijów in n y c h ?  Na cóż było Austro-W ęgrom 
traktować o zniżenie niemieckich ceł zbożowych 
i długie wieść rokowania i spory, na cóż ważne 
czynić ustępstwa co do importu fabrykatów n ie 
mieckich, jeśli korzyści ztąd w pierwszej zaraz 
kampanii eksportowej — która zkądinnąd m og ła 
by wielkie mieć znaczenie właśnie dl* wysokich 
cen i nieurodzaju pow szechnego— jeśli korzyści 
tego trak ta tu  handlowego z Niemcami redukują 
się do zera ?

Korespondencj e.
Londyn 16. sierpnia.

(Ze świata handlowego i przemysłowego).

Wielkie akcyjne towarzystwa handlowe do
piero w tych czasach przedkładają członkom swo
im roczne rachunki zysków. Nigdy jednak  może 
akcjonarjusze tak bardzo zawiedzeni nie zostali, 
jak  w tym roku. Powszechnie rodzi się obawa 
wielkiego krachu. Jeżeli się zważy osłabione ży
cie giełdowe, mały obrót handlowy, chroniczny 
brak złota w banku angielskim, jeżeli się p rzy 
patrzy bilansom wszystkich towarzystw handlo
wych i przemysłowych, podejrzenia powyższe 
zdają się być usprawiedliwione. Kryzys wisi w po
wietrzu.

Bankructwo banku braci Baringów, b a n 
kructwa prawie wszystkich przedsiębiorstw w po
łudniowej i południowo - zachodniej Afryce, bill 
Mac Kinleya sprowadziły ogólny zastój w spra
wach hadlu  i przemysłu, który z każdym dniem 
się wzmaga i którego końca ani skutków prze
widzieć nie można. Wielkie oszustwa w takich 
przedsiębiorstwach, jak „Hansard-Union", „Anglo- 
Austrian Company14 i innych, w których były 
lord-major Londynu Henry Isaacs z rodziną i 
przyjaciółmi, szkandaliczną odegrał rolę, dopiero 
teraz rodzą owoce i niejedno jeszcze sprowadzą 
bankructwo.

Towarzystwa omnibusów i tramwajów wy
kazują wszystkie wielki ubytek w dochodach, 
którego przyczyną ma być zmniejszony ruch pa
sażerów. „General Omnibus Company", najwięk
sze w tym rodzaju towarzystwo nietylko w L on
dynie, ale na całym świecie, płaciło jeszcze w 
roku zeszłym 7 V a ° /o  swoim akcjonarjuszom, a 
w tym roku nie wypłaca nic. w  ostatniem p ó ł
roczu wykazuje towarzystwo zmniejszenie docho
dów o 1 7 . 0 0 0  funtów szterlingów, podczas gdy 
w tym samym czasie rozchody zwiększyły s:ę o 
olbrzymią sumę 3 4 . 0 0 0  funtów szterlingów. J e 
dynie z powodif podskoczenia cen owsa i kuku- 
rudzy towarzystwo za żywienie koni zapłaciło o 
20.0o0 funtów szterlingów więcej. A nie należy 
zapominać, że ceny płodów ziemskich z każdym 
dniem się zwiększają skutkiem spekulacji wol
nego handlu. Strejk konduktorów i służby t ram 
wajowej naraził towarzystwo również na wielkie 
struty. Dyrekcja jednak pociesza akcjouarjuszów, 
że nowy system opłaty podniesie dochody o ty łe ,  
o ile wydatki się wzmogły- Refrein piosnki jes t

zwykły: teraz nie otrzymają akcjonarjusze nic. 
Dyrekcja usprawiedliwia się strejkiem robotn i
ków, wskutek czego me mogła zakończyć budo
wy kilku nowych linij i swoich wozowni i stajen.

Wielki browar Allsop je s t  również bliskim 
bankructwa. Akcje spadły na 20 za 100 nom i
nalnej wartości, a po ogłoszeniu ostatn iego bi
lansu spadają dalej. W takich s tosunkach o j a 
kiejkolwiek, choćby najmniejszej dywidendzie 
mowy nie ma, jak również nie można myśleć o 
uratowaniu chociażby cząstki kapitału. Spekulanci 
zrujnowali najstarszy, najlepszy i największy 
browar na świecie.

Z pośrodka gruzów tylu zbankrutowanych 
lub do bankructwa chylących się domów banko
wych, towarzystw handlowych i przemysłowych, 
wznosi się poważnie i pewnie w górę jedynie 
browar „Guinness Brewery Dublin". W 03tatnim 
roku wykazał czystego zysku 781.000 funtów 
sz te r l ingów ! Akcjonarjusze otrzymali 15 procent 
dywidendy. Widocznie na piwie można jeszcze 
w starej Anglii robić dobre interesa. Chleb ma 
mniej pokupu, bo oto właśnie dwa towarzystwa 
wypiekania chleba ogłosiły niewypłacalność.

Przytem towary spożywcze, mięso, chleb, 
owoce na wszystkich targach są złe i drogie, 
nieurodzaj zapowiada się powszechny, a praca i 
przemysł nie znajdują pola. Ciemny horoskop 
otwiera się przed wszechmożną Anglią.

Zjazd leśników.
S t r y j  17. sierpnia.

IX. W alne zgromadzenie Towarzystwa le
śniczego rozpoczęło się dnia dzisiejszego w S try 
ju  przy licznym współudziale członków. Z ebra
nie otworzył poseł na sejm krajowy dr. F ruch t-  
mann, witając zgromadzonych w krótkich lecz 
serdecznych słowach imieniem Rady miejskiej. 
Następnie dziękując za gościnność i powitanie, 
zagaił zgromadzenie prezes Towarzystwa hr. Ro
man Potocki, i odczytał nazwiska przybyłych na  
Zjazd delegatów, którymi są mianowicie pp. W ła 
dysław Tyniecki, jako delegat Tow arzystw a rol
niczego krakowskiego, Albert Bedó, z Tow. kraj. 
węgierskiego leśnego, p. br. Brunicki Ju lian , 
z Tow. gospodarskiego we Lwowie, p. Romuald 
Makarewicz, z Tow. morawsko-szląskiego w B er
nie, p. Antoni Kaussa, z Tow. gospodarskiego 
dla wiel. ks. Poznańskiego, p. Ju n u sz a  Siegler, 
z Tow. leśnego austr. państwow. we Wiedniu, 
p. Antoniego Góralczyk, z Tow. leśnego dla Ty
rolu i Voralbergu w Insbruku, pp. F . Skarżyń
ski, S. Jarzymowski, K. hr. Dzieduszycki, J .  hr. 
Brunicki, jako delegaci z oddziału s try js io -d ro -  
hobycko-żydaczowskiego Tow. gospodarskiego, p. 
Antoni Góralczyk, z Tow. leśnego górno-austr .  
we Wiedniu.

Po odczytaniu nazwisk delegatów, przemó
wił imieniem Towarzystwa gospodarskiego i Rady 
powiatowej stryjskiej p. Ju lian  br. Brunicki, ży
cząc zgrom adzeniu: Szczęść Boże! Następnie po 
uczczeniu pamięci zmarłego dr. St. Tomasza Sta- 
neckiego przez powstanie, przystąpiono do porząd
ku dziennego. Od czytania sprawozdania wy
działu uwolniono sekretarza Towarzystwa p. M a
karewicza, a na  wniosek p. Andrzeja Broniew
skiego, referenta komisji rachunkowej Towarz., 
uchwalono udzielić wydziałowi Tow. absolutorjum . 
Po ożywionej dyskusji nad p re lim inarzem  p rzy 
jęto tenże z niektóremi zmianami, mianowicie, 
na  wniosek p. Dobruckiego postanowiono wstawić 
w rubrykę wydatki 200 zł. na  prenum erowanie  
popularnych dziełek, z dziedziny leśnictwa, a na 
wniosek p. Achta, postanowiono udzielić komisji 
doświadczalnej zasiłek pieniężny w kwocie 50 zł.
pod warunkiem, jeś l i  rząd da również taką
kwotę. *

W końcu n a  wniosek p. L igm ana postano
wiono wystosować prośbę do ministerstwa, by 
posyłano dla szkół i stacyj galicyjsk ch druki 
w języku polskim. Na tern zakończono część a d 
ministracyjną zebrania, a przystąpiono do części 
drugiej programu, co do rozbioru pytań, a mia
nowicie pytania  p ierw szego : „Hygieuiezne zna
czenie powietrz? leśnego*, które znakomicie wy
pracował p. W ęgrzynowski; za co obdarzono go

hucznemi oklaskami i postanowiono odczyt ten 
umieścić w „Sylwanie".

Na wniosek prezesa odroczono o godzinie 
pół do 12 posiedzenie do 4 godziny popołudniu. 
Następnie prezes zawiadomił zgromadzenie, że 
zmuszony do wyjazdu przewodniczyć nie może i 
oddawszy przewodnictwo dalsze p. Glanzowi, za 
myka posiedzenie po poprzedniem otrzymaniu 
podziękowania za przewodnictwo.

Popołudniowe posiedzenie zjazdu leśników 
rozpoczęło się po godz. 4. Przewodniczył z po
wodu nieobecności prezesa i pierwszego wicepre
zesa p. Strzeleckiego, drugi wiceprezes, dyrektor 
dom en i lasów galicyjskich p. Glanz. Profescr 
g im nazjum  stryjskiego p. W archoł, odczytał n a 
der zajmujący re fera t:  „O zarybianiu potoków 
leśnych*. Odczyt przyjęty oklaskami, wywołał 
bardzo ożywioną dyskusję, w której zabierali głos 
pp. prof. Tyniecki, Dobrzański* L igm an i inni. 
Referentowi podziękowano za pouczający wykład 
przez powstanie. R eferentam i z dzisiejszej wy
cieczki wybrano pp. L igm ana  i Dobrzańskiego. 
N astąpił odczyt prof. Tynieckiego: „Wyniki do
tychczasowych prób aklimatyzacji obcych drzew 
w Luropie, z szczególnem uw zględnieniem kraju 
naszego". W ykład ten zajął niezwykle całe audy- 
torjum.

Z Kaukazu.
Wschodnie narody i plemiona, zostające pod 

panowaniem Rosji, posiadają dotychczas rozległe 
prawa autonomiczne.

Tak np. m u z u ł m a n i e  mają między in- 
nemi swoje rady duchowne, które nietylko zarzą
dzają sprawami kościelnemi, ale we wielu razach 
funkcjonnją jako sądy cywilne.

Dyzunicki patrjarcha o r m i a ń s k i  (katoli- 
kos) w Eczmiadzynie, jes t  wobec rządu reprezen
tan tem  swego narodu i ma znaczny wpływ na 
sprawy świeckie, mianowicie na edukację n a ro 
dową i inne. Wiele z owych praw już odebrano 
muzułmanom i O rm ian o m ; dziś odbiera powoli 
rząd nadnewski resztę.

W roku bieżącym zaprojektował minister 
sprawiedliwości, żeby muzułmańskie sądy ducho
wne, dokumenta każdej sprawy i wyroki, odsyła
ły do specjalnych wydziałów sądów okręgowych 
dla kontroli. Koniecznem następstwem tego roz
porządzenia będzie : 1) zaprowadzenie języka ro
syjskiego, więc i urzędników prawosławnych, do 
wspomnianych są d ó w ; 2j  kasowanie wyroków 
duchownej władzy mahometańskiej.

Ważniejszym jes t  drugi, przez osobną ko
misję z polecenia h r .  Szeremetiewa, cywilnego 
nam iestn ika Kaukazu, i pod jego prezydencją 
wygotowany projekt, który na  najbliższem posie- 
dzoniu Rady stanu będzie rozpatrywany.

Idzie o to, żeby „uregulować stanowisko 
katolikosa względem rządu44 — więc i wybór jego 
i władzę, jaką ma dotychczas nad sprawami du- 
chowemi i świeckiemi, poddać pod kontrolę rządu. 
W prawdzie projekt zostawia mu „nadzór nad  n a 
uką religii w szkołach cywilnych, zupełne zwierzch
nictwo nad szkołami duchownemi, i władzę sądo
wniczą w sprawach czysto kościelnych* —  lecz 
to wszystko do czasu tylko, dopóki się katolikos 
nie oswoi z zasadami nowego „uregulowania s ta 
nowiska" Bwego.

W roku 1889, gdy rząd rosyjski ormiańskim 
księżom dyzunickim polecił, wykładać naukę re
ligii po szkołach w języku rosyjskim, katolikos 
zagroził odwołaniem księży ze szkół i język n a 
rodowy przynajmniej w nauczaniu  religii u trzy
mał ; teraz, przy nowem „uregulowaniu s tano
wiska", odbiorą katolikosowi prawo nominowania 
i wszelką władzę nad katechetami szkolnymi, jak  
się to praktykuje od dawna względem biskupów 
i katechetów katolickich; nie będzie mu naw et 
wolno wstąpić do szkoły świeckiej na lekcje r e 
ligii bez pozwolenia kuratora, lub naczelnika dy
rekcji naukowej, jak  nie wolno biskupowi kato- 
libkiemu.

Co do „szkół duchownych", czyli semina- 
rjów, katolikos będzie miał nad  niemi „zupełne 
zwierzchnictwo", jak mieli zastrzeżone przez kon
kordat roku 1847 biskupi katoliccy; lecz za la t  
kilka nie będzie mógł mianować ani rektora, ani
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J e z u  p o l  16. sierpnia 1891.
Mówiliśmy o tem, że historja wynalazków 

i odkryć przyrodniczych po winne należeć do pro- 
gram atu w szkolnictwie, powinna być dołączoną 
do wykładu nauk przyrodniczych. Nic bardziej 
od n ich nie zdoła tych nauk ożywić, nic b a r 
dziej nie wykształci umysłn młodego, jak znajo
mość dawnych błędnych, albo nie jasuych wyo
brażeń o przyrodzie i pogląd na to, jak ludzie 
dzielni, te wyobrażenia sprostowali albo wy.ia - 
śnili, albo jak  odkryli dotąd zupełnie nieznane 
siły przyrody. T ym  sposobem zaprawić dopiero 
można do uoczątków metody badawczej, tym spo
sobem fakta nabiorą nowego interesu i złączą 
się z życiem ludzi, z rzeczą która najbardziej 
umysł młodociany zająć może. Historja polity
czna prawi o wojnach i zbrodniach, o n ikczem
nych in trygach  i wyjątkowem bohaterstwie i 
z tej prawie tylko strony może być istotnie zro
zumianą przez młodzież. Niechaj historja odkryć, 
badań i wynalazków w najogólniejszym oczywi
ście zarysie, ale uzupełniona przez zajmujące 
czytanie, pokaże człowieka odkrywającego myśl 
Bożą ukrytą w przyrodzie i opanowującego szla 
chetnie ziemię, która jes t  jego dziedzictwem. 
Właściwą treścią dziejów ludzkości są dzieje 
myśli i pracy ludzkiej, to co się zwykle historją 
nazywa, prawi zbyt często o tem tylko, jak so
bie ludzie nawzajem przeszkadzali w spełnieniu 
bwojego przeznaczenia. Jeżeli samo dzieło cywi

lizacji w swoim wiekowym rozwoju nie zostanie 
poznanem. wyda się historja polityczna łatwo 
czczym opisem tego, jak  jeden drugiego brał za 
kark i niewiadomo będzie po czyjej stronie i 
z jakiej przyczyny winny stać sympatje ucznia; 
historja straci połowę interesu swego i gotowa 
w młodzieży rozbudzać tylko namiętne n ienaw i
ści i faJjzywą ambicję. Dopiero w połączeniu 
z historją  cywilizacji uszlachetni naprawdę i n a 
będzie sensu i znaczenia.

Najważniejszą częścią historji cywilizacji 
je s t  historja rozwoju wyobrażeń religijnych i po
litycznych, moralnych i estetycznych, ale rzecz 
ta je s t  dostępną dopiero dla późniejszego wieku 
młodzieńczego. Natomiast historja odkryć i wy
nalazków może także pacholęcy wiek zająć. 
W inna być wykładaną w formie biograficznej. 
Należy się pouczać miauowicie w czytan-e  w ja 
kim czasie i w jakich okolicznościach wyrośli 
Archimedes albo Newton, Ciołek albo K o p e rn ik ,  
z jakif-mi musieli walczyć trudnościami, jak  im 
się życie wcale różami nie ścieliło, jak  wszystko 
przenosili dla miłości szlachetnej prawdy i co 
nareszcie naprowadziło ich na ślad odkrycia. 
Z tych opowiadań przeczytanych należy się wy
jąć krótkie daty, których się jedynie wyuczą 
ueznie na  pamięć. W tych datach będzie nazwi
sko wynalazcy czy żył na na początku czy 
w środku czy na końcu któregoś stulecia i co 
głównie odkrył lub wynalazł. To pamiętać t rz e 
ba będzie koniecznie. Ze szczegółów, które się o 
nim przeczyta, wypadnie większa część z pamięci, 
ale pozostanie w umyśle duch, który ożywi su
che ciało nazwisk i form.

Nie należy się w tej historji nauk przyro
dniczych wysuwać naprzód to , co użyteczne 
w handlowem tego słowa znaczen iu ; w zupeł

ności o tem milczeń ni0 można, należy się np. 
o wynalazku maszyny p ł o w e j ,  i o zastosowaniu 
tejże do parowców i lokomotyw; podobnież trze
ba mówić o w y n a l a z k a c h  t e le g ra fu , fotografii, 
fonografu i te lefonu, He przytem wszystkiem 
należy się główny nacisk kłaść na naukową, na 
idealną stronę o d k r y c i a ,  które zawsze bywa
z wynalazkiem połączone. Bardzoby niebezpie- 
cznem było i niewłaściwem, gdyby się mogło 
wydać uczniom, że celem badań naukowych nie 
jes t  wiedza, tylko nabycie bogactw. Dlatego n a 
leżałoby się przy tej historji nauk  przyrodni
czych kłaść nacisk na nauki najm niej potrzebne 
ekonomicznie, a mające wielkie znaczenie teo
retyczne, albo przemawiające potężnie do wyo
brażeń.

Pomiędzy temi naukami króluje astronomia, 
o której w sz k o ła c h  mowy prawie nie ma, która 
jednak roztacza przed oczyma ludzkiemi naj- 
wsp*nialsz« widoki w przyrodzie, obraz boskiej 
potęgi i wiekuistego ładu Zbadanie  astronomii,Zbadanie  astronomii, 
poznanie natury l i c z e n ie  dróg, po któ
rych krążą, zważanie p łanet i rozpoznanie skła
du chemicznego odległych słońc, oto czyny nau
kowe, które dają najwyższe wyobrażenia o potę
dze rozumu ludzkiego. Potrzeba aby człowiek 
wykształcony mógł nazwać rzecz każdą, na któ
rą patrzy, i aby znał rośliny, ptaki, owady, po
śród których się p o ru s z a ; potrzeba także, aby 
spojrzawszy na niebo nocne, rozumiał także za
stępy gwiazd niezliczone, i aby je umiał roz
dzielić na główniejsze przynajmniej konstelacje, 
aby znał po imieniu jaśniejsze gwiazdy stałe, 
wiedział jaki jes t  system oznaczania tych, które 
nazwy nie otrzymały, i umiał odróżnić płanetę 
żeglującą po nocnym przestworze. Do tego  dojść 
można tylko w nocy na świeżem powietrzu,

wychodząc o różnych porach roku na dwór 
z uczniami, którzy mając w ręku p lan  i sferę 
niebieską, do tej pory  roku stosowaną, umieli 
na niej rozpoznać konstelacje i te same konste
lacje potem odnaleść na niebie. Palcem gwiazdy 
nikomu nie wskażesz, i dlatego rozpatrzenie 
gwiazd niebieskich należy do ćwiczeń najbar
dziej wyrabiających uwagę. I dlatego należałoby 
się w systemacie szkolnym naznaczyć pewną nie 
wielką liczbę godzin na rok dla nocnych lekcyj 
astronomii.

Ilość płanet rzeczywiście widomych dla go
łego oka, w naszym klimacie jes t  bardzo małą. 
Jes t  ich wszystkiego c z te ry : Wenus, Ma rs t J o 
wisz i S a tu rn ;  każdy z nich ma osobną fizjo- 
gnomię i mimo to ,  że zmieniają l ieustanm e 
swoie miejsce pośród gwiazd stałych, można je  
rozpoznać od razu. Wenus jes t  najjaśniejszą ze 
wszystkich gwiazd, a zjawia się tylko wieczorem 
lub rankiem. Jowisza poznasz po spokojnem żół- 
tem świetle. Mars jest  wielką czerwoną gw ia
zdą, a choć Saturn nie przewyższa już  blask em 
gwiazd stałych, poznasz go^ zaraz i po sinawej 
barwie i po tem, że się nie miga. O innych 
płanetacb trzeba ju t  wiedzieć na wiarę a oczy
wiście nikt nie potrzebuje znać nazw niezliczo
nego roju astronom icznych płanet, krążących po
między Marsem a Jow iszem ; wystarczy wiedzieć, 
że są i że nazyw ają  się asteroidami.

Trzeba znać porządek, w którym płanety 
po sobie następują  i w okrągłych liczbach ich 
odległość od słońca i czas, którego potrzebują, 
aby słońce okrążyć. Trzeba wiedzieć, jaka je s t  
pochyłość ziemi na swej osi. jakie jej przecięcie 
od bieguna do bieguna i jaka je s t  odległość hsię- j 
źyca od ziemi. Z resztą wystarcza wiedzieć, które j 
p łanety  są mniejsze, a które większe od ziemi, i

jaki je s t  porządek wielkości, a najlepiej się zro
bi, jeśli się obrazowo przedstawi ogrom słońca 
Jowisza i Saturna ,  porównując ich rozmiar z roz
miarami ziemi. W ystarczy także powiedzieć, że 
Jowisz wcale nie je s t  pochylonym na swojej osi 
a że oś U ranusa  przecina pod prostym  ką tem  
ekliptykę, wystarcza także wymienić liczbę satc- 
litów każdego płanety. Należy dalej powiedzieć, 
że płanety, które są między asteroidami a słoń- 
eem m ają atmosferę podobną do ziemskiej, n ie 
zbyt różne rozm iary i dzień 24 godzin, te zaś 
ogromy, które słońce okrążają  z daleka po za 
'o eją asteroidów, są od ziemi specyficznie o 
wiele lżejsze, m ają  atmosferę gęstszą i dobę 10 
godzinną. Satelity są wszystkie pozbawione a t 
mosfery i obracają się naokoło własnej osi w tym 
samym czasie, w którym płanetę okrążają. S łoń 
ce obraca się naokoło własnej osi w 15 dobach 
ziemskich, a jest otoczone ognistą atmosferą, o 
n ieznanej istocie naznaczonej dziwnemi słone- 
cznemi plamami. Wszelkie hipotezy o powstaniu 
systematu słonecznego są tak niepewne, że nie 
powinno być o nich mowy.

Znajomość astronomii dopiero umożliwia 
wytłumaczenie najbardziej uderzających zjawisk 
ziemskich, is tnienia  różnych s t re f  klim atycznych, 
zmiennej w różnych porach i miejscach długości 
dnia, następstwa pór roku i wreszcie zaćmień 
słonecznych i księżycowych. Także przypływ i 
odpływ morza, k ierunek i siłę wichrów, a ‘ jak  się 
zdaje trzęsienia ziemi i w ulkaniczne wybuchy, 
są zawisłemi od przyciągania  słońca i księżyca. 
Opisawszy te astronom iczne fenomena ziemi, mo
żna ćwiczyć um ysł uczniów w pytaniu, jak się 
te  fenomena p rzedstaw iają  na innych ciałach 
niebieskich i jakie tamby były w aru n k i dla życia, 
podobnego, do życia ziemskiego.
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żadnego profesora seminarjmn bez pozwolenia 
rządu; będzie musiał przyjąć przynajmniej dwóch 
profesorów p r a w o s ł a w n y c h ,  jednego do n a 
uki języka, drugiego do historji rosyjskiej — jak  
się to dzieje w seminarjach katolickich przed a 
więcej jeszcze po roku 1847.

Z postępem czasu „uregulowanie s tanow i
ska" katolikosa będzie się coraz więcej rozwijać, 
dopóki nie nastąpi całkowita asymilacja z p ra 
wosławiem, czyli, dopóki „strnmienie kaukazkie 
nie zleją się w morzu rosyjskiem".

et W : "“W * * ;

Z  B e l g i i ,
W dniu 14. s ierpnia  nadzwyczaj było oży

wione posiedzenie parlam entu  belgijskiego. M ia
no uchwalić 19 milionów franków na ufortyfiko
wanie linii rzeki Mozy. Twarze posłów nie wy
rażały wcale zadowolenia. Pierwszy zabrał glos 
Flechet, przedstawiciel miasta L u t t i c h ; skarżył 
się na coraz większe żądania rządu, które po
czątkowo wynosiły tylko 24 milionów, a dzisiaj 
podskoczyły do olbrzymiej sumy 71 milionów 
franków. Obwiniał m in is tra  wojny i całą odpo
wiedzialność za nałożenie takich ciężarów na kraj 
zwalał na rząd. Podobnie sprawozdawca wydzia
łu, deputowany Ancion bezwarunkowo nie u sp ra 
wiedliwia tych nadzwyczajnych, wszelką miarę 
przenoszących, w ydatków; przypisuje jednak ca
łą  winę jenerałowi Brialmont, twórcy fortyfi
kacji Mczy, który gospodarował bez planu i n ie 
opatrznie.

Deputowany Casse uskarżał się na dziwne 
protegowanie francuskich przedsiębiorców. Tak 
pozwoliły im władze wojskowe na używanie szu
tru  zamiast piasku przy robotach m urarskich , co 
przyniosło tymże przeszło 4 miliony franków za
robku ubocznego. W ogóle g an ił  oddanie prac 
francuskim poddanym, ponieważ Franc ja  nie do
puszcza u siebie cudzoziemców.

Kownie ostro występował przeciw jene ra ło 
wi B rialm ont deputowany Hellepute i obwiniał 
go o nieudolność i brak szczerośc i; zarazem żą
dać od rządu wyjaśnienia, czy prawdą jest,  że 
na podstawie tajemnego układu Niemcy mogą 
obsadzić fortece belgijskie. Stanowczo zaprzeczył 
temu prezydent ministrów Beernaert. Wedle wo
jennego protokołu z listopada 1818 w A aclen , 
miały być z obawy przed F ranc ją  niektóre nie- 
deriandzkie wschodnie fortece przez Pusaków, a 
zachodnie przez Anglików na wypadek wojny 
obsadzone. Po rewolucji belgijskiej w r 1830 
okoliczności się zmieniły i znowu zajęto się tą 
sprawą. Wreszcie w dniu 14. g rudn ia  1831 po
stawiono w Londynie  ta jem ną klauzulę, mocą 
której król belgijski wstępował w prawa, które 
przysługiwały królowi niederlandzkiemu nad zbu- 
dowanemi przez Prusaków7, Anglików, Ausfrja- 
ków i Kosjan fortecami i pozostawał w sprawie 
utrzym ania  tych fortec w takim samym stosunku 
do owych czterech mocarstw, jak dawniej król 
niderladzki, jednakże z zachowaniem obowiązków, 
jakie n ieustanna neutra lność  Belgii nakłada na 
króla i na  cztery mocarstwa. Gdyby któraś 
z twierdz była zagrożoną, natenczas król Belgów 
ma się porozumieć z czterema mocarstwami co 
do użycia środków obronnych z zastrzeżeniem 
niezawisłości i neutralności Belgii.

Zastępca Belgii, jenera ł  Goblet, zgodził się 
na  ten tajemny układ dopiero wótecSas, gdy przy
znano B* igii zupełną udzielność co do wszystkich 
fortec. Zresztą król może zawierać układy, je
dnakże one obowiązują państwo dopiero wówczas, 
gdy zostaną przedłożone parlamentowi. Pon ie
waż jednak  z układem powyższym tak nie po
stąpiono, nie jest on prawnym i w praktyce nie 
ma żadnej wartości. N eutralność Belgii, którą 
zachować muszą wszystkie cztery mocarstwa, 
nie pozwala na wprowadzenie do Belgii obcych 
wojsk ; na co zresztą same mocarstwa nigdyby 
się nie zgodziły. Z Niemcami nie ma żadnego 
tajemnego układu i żadne też państwo nie ma 
prawa przechodu wojsk. Belgia sumiennie do
pełnia  swoich obowiązków neutralności, jak  to 
najlepiej wykazał rok 1870. W tenczas ogłosiła 
w Londynie, że każdego, kto wkroczy w jej g ra 
nice, bronią odeprze. To samo stan ie  się w przy
szłości, a fortyfikacje linii Mozy ułatwią jej za
danie.

Deputowany Janson , imieniem lewicy, prze
m aw iał zgodnie z m inistrem prezydentem. S tron 
nictwo liberalne żądało, aby jene ra ł  Brialmont 
sam bronił się _ w parlamencie, przeciw czemu 
wystąpił p :ywódca prawicy Woeste. Jen e ra ł  
zawiódł rząd, parlam ent i k ra j ;  jes t  albo nieu
dolnym albo nierzetelnym. W każdym więc ra 
zie rząd wystąpi z akcją przeciw Brialmontowi.

W końcu uchwaliła belgijska Izba  deputo
wanych żądane kredyty na ukończenie twierdzeń 
Mozy, poczem została odroczoną.

Przed rozejściem się na ferje otrzymali de
putowani w rękopisie sprawozdanie o rewizji 
konstytucji. Sprawozdanie przyjmuje zasadniczo 
rewizję, ale odrzuca głosowanie powszechne, po
nieważ ono sprzyja dążnościom socjalistycznym,

Teleskop byłby narzędziem pożądanem 
w każdej szkole średniej Widok gwiazd pizez 
teleskop pobudzi i zaspokoi po części ciekawość 
uczniów, którzy zobaczą śniegi Marsa, satelity 
Jowisza i owe dziwne pierścienie Saturna, albo 
W enerę, przedstawiająca kwadry, podobne do 
księżycowych. Teleskop odkryje oprócz tego dzi
wa gwiaździstej otchłani, słońca podwójne i owe 
mfgławioe co są cudownemi słońc obłokami. I  
jakiż to dla wyobraźni widok, gdy się powie, że 
najbliższe gwiazdy stałe sa od nas oddalone na 
biliony mil. a że są gwiazdy, z których światło 
musi do nas wędrować przez tysiące lat. Ziemia 
maleje, nikną sprawy ziemskie, ale duch ludzki 
ogromnieje, skoro ten  duch zbadał te otchłanne 
przestrzenie, a wiara nie ma co się tego lękać, 
bo czemżeby miały być te niezliczone światy, 
ja k  nie przybytkami do których poleci duch, gdy 
się pozbędzie ziemskiego ciała.

Ale najeiekawszemi i najhardziej pouczają- 
Cemi może, są dzieje właśnie tego ducha ludz 
kiego, który zbadał koleje, wielkość i istotę 
gwiazd. Naturaln ie , nie można podawać wyczer
pującej h is torji  astronomii i o tem marzyć nie
podobna, aby każdy uczeń zrozumiał, jak  się 
oblicza elewację gwiazd, albo ich odległość, a 
już najbardziej ich wagę, ale biograficzny zarys 
tego, jak  mężowie wielcy astronomię w ogólnych 
zarysach stworzyli, je s t  ze wszech m iar pożąda
nym  i on zresztą nauczy dopiero pewnych praw 
astronomii i pewnych praw mechaniki, albo che- 
mL w soosób tak zajmujący, że nabiorą całego 
znaczenia. On także posłuży matematycznym u- 
mysłom jako bodziec do gorliwszego zaiecia sie 
matematyką.

Ludzie od dawien dawna śledzili gwiazdy, 
dostrzegli ich ruchy, obliczali koleje i przewidy

a gdzie egzystuje, wiedzie do ograniczenia wol
ności. Deputowani i byli ministrowie Saintelette 
i F re re -O rban  wnieśli przeciw sprawozdaniu p i 
śm ienne zastrzeżenie.

V

l ffjcizli polsffl towarzystw
ćLo P r a g i .

P r a g a  d. 14 sierpnia 1891.
(I.) Osobny pociąg, który 13 bm. w południe wy

ruszył ze Lwowa, przywiózł na drugi dzień około 3 
popołudniu do stolicy czeskiej połączone drużyny na
szych wycieczek, zorganizowanych przez krajowe T o 
warzystwo knpców i przemysłowców, przez techników 
lwowskich i krakowskich, tudzież przez obydwa nasze 
lit.-art, K oła.

„Otóż i zlata P ra h a !“ pomyśleli sobie nasi po
dróżni, przesiadając się z wagonów na doróżki i roz
jeżdżając się do wyznaczonych pomieszkać.

Głośnych, a niepotrzebnych powitań i manife- 
stacyj nie było wcale, gdyż towarzystwa nasze wy
prosiły sobie u czeskich towarzystw, by zaniechano 
zupełnie takowych. Jedyną manifestacją naszą wobec 
czeskich braci, niech będzie to, że łączym się razem, 
aby gremialnie zwiedzać ich narodową w ystawę, by 
razem złożyć hołd i uznanie dla ich wytrwałej i pa- 
trjotycznej prac.'. Najlepszą manifestacją zaś ze stro
ny Czechów niech będzie dla nas uznanie, że < ddaje- 
my im należną cześć, i że mimo odmiennych przejść 
dziejowych, tli w piersiach naszych ożywczy płomień 
miłości dla pokrewnego słowiańskiego naiodu.

Przybyliśm y do P ragi w liczbie około 400 osób 
reprezentujących nietylko wspomniane wyżej towarzy
stwa, lecz przeróżne stany i zawody -  żadne bowiem 
z towarzystw onych nie ogłosiło zamkniętej listy i 
właściwie znaczna bardzo część gości nie należy do 
tych towarzystw, które zorganizowały wycieczkę. W i
dzisz więc pośród nas literata lub artystę obok prze
mysłowca, urzędnika obok kupca, profesora obok in
żyniera, akadem ika obok czeladnika. Szczególniej po
między kupcami, przemysłowcami, a po części i wśród 
literatów panuje wielka różnorodność zawodów.

Z lwowskich gości wymienić tu wypada na
przód członków komitetu Towarzystwa kupców i prze
mysłowców, kiórzy nie szczędzili żadnych trudów i 
zabiegów, celem przyprowadzenia wycieczki do sku t
ku i postarali się nietylko o zniżenie cen jazdy lecz 
t ikże o osobny pociąg towarzyski.

Kom itet ten, złożony z pp. Bolesława Mikuliń- 
skiego i Antoniego Przyszlaka, pod przewodnictwem 
p. Ja n a  Ihnatowicza, postarał się również zawczasu o 
inne ułatw ienia dla podróżnych, a mianowicie o tyle 
pomieszkać, że jeszcze mógł odstąpić znaczną ilość 
tychże członkom innych towarzystw.

P . Bolesław Długoszewski reprezentował komi
tet Towarzystwa politechnicznego; na czele literacko 
artystycznego Koła lwowskiego stanął p. Henryk br. 
Skarbek, mając przy boku oddanego zupełnie sprawie 
wycieczki p. Bolesława W erychę Darowskiego, prze
wodnictwo zaś krakowskiego K oła dzierży prezes te
goż p J u l  iusz Kossak, przy którym jako komitetowy 
fungował p. Bartoszew ski; p. Prokescha w ysłał ko
mitet krak. K oła o jeden dzień naprzód do P rag i ja 
ko kw alerm istra.

Po drodze przysiadło się wiele osób; w K ra 
kowie zaś powitaliśmy licznych uczestników K oła 
lit.-a rt., pomiędzy którymi znajdował się p. Weichin- 
ger, były poseł, p. Biechoński Wojciech z Gorlic, p. 
Dąbrowski dyrektor zakładu gazowego-, profesorowie 
p. Szklarz i Dołżycki i wielu innych.

- W śród uczestników wycieczki lwowskiego K oła 
znajdowali się także zakordonowi goście, z których 
wymienimy tu p. Fasowicza, inżyniera z Charkowa, 
tudzież dr. Dynowskiego, właściciela dóbr i adwokata 
z Kijowa. W  pośród techników znajdował się także 
p. dr. Olszewski, inżynier górniczy z Gorlic.

Podnieść tu należy, iż p. Przyszlak, właściciel 
zakładu litograficznego we Lwowie, pozwolił dwom 
czeladnikom swoim na wzięcie udziału w wycieczce, 
p. Leon hr. P in iński zaś, w łaściciel m łyna parowego 
w Grzymałowie, w ysła ł werkfirera swojego, p. Sola
rza, w łasnym  kosztem na wystawę. K rakow ska korpo
racja rzeźnicza dzielnie się spisała, wysyłając pod 
przewodnictwem p. St. Armółowicza ośmiu reprezen
tantów.

Podróż odbyła się szczęśliwie i przyjemnie.
U wjazdu na czeską ziemicę powitali nas najpierw 
czescy robotnicy; zobaczywszy pociąg, który się już 
przedarł tunelem przez graniczne wzgórza, zastano
wili z własnego popędu robotę na chwilę i okrzykiem 
a wzniesieniem czapek przyjęli naszych podróżnych.

W  kilku miejscowościach po drodze jak  n. p. 
w Kolinie widzieliśmy także chorągwie o naszych 
barw ach; u wstępu zaś do P iag i z szczerą radością 
w itali się nasi podróżni z przybyłymi na dworzec 
w ysłańcam i rodaków naszych zamieszkałych w P ra 
dze i delegatami bratnich czeskich Towarzystw.

Zastaliśm y tam obok deputacji polskiego klubu 
kilkunastu członków „Umeleckej Besedy", „Spolku 
inżynierów i architektów praskich“ , tudzież ailkn 
czeskich kupców i przemysłowców, a pomiędzy inny
mi także deputację „Obuwnika", występującą imie
niem tamtejszych szewców. W ielu z naszych rodaków, 
którzy przybyli już wcześniej do P rag i jak  np. prof. 
F ranke, powitali nas również na dworcu.

wali zaćmienia słońca i księżyca; zdawało im 
się, że ziemia stoi nieruchomie, a że cały firma
m en t obraca się naokoło ziemi w czasie mniej 
więcej do doby podobnym, tak jednakże, że się 
słońce, księżyc i planety względefn innych gwiazd 
spóźniają w tym obrocie Żeglarz który płynąc 
z wybrzeża do wybrzeża dalekiego, kierował się 
widokiem gwiazd dostrzegł zawczasu, że tkwią 
gdzieś w zawrotnej dali skoro stały na tem sa
mem miejscu nad jego głowa, choe;aż ziemskie 
przedmioty przesuwały się nieustannie poprzed 
jego oko, jaśnie jąc  owe przedmioty wydawały się 
jemu jakiem iś duchownemi wyższemi isto tam 1' 
wiecznemi, poruszającemi się z n.ezm ienna s ta 
łością, a z bajeczną szybkością; oddawał im te 
dy cześć Boską.

W miarę jak  się dokładniej przypatrywano 
ruchom słońca, księżyca i p łanet dostrzeżono 
w nich niezliczone nieregularności, które usiło
wano zrozumieć i obliczyć, powo'i powstało prze
konanie, że najnieregularnie]' się poruszające są 
r ajbliższemi ziemi i przeto najmniej doskonałemi. 
Gwiazdy stałe krążyły najdalej przymocowane 
do kryształowej kuli, tworzące najwyższe empi- 
rejskie niebo, reszta ciał niebieskich biegła po 
pomniejszych kryształowych kolejach, w odległo
ściach muzykalnie przewidzianych i ruch ich wy
grywał pieśń ustawiczną, której tylko dlatego nie 
słyszymy, ponieważeśmy tak  do niej przywykli, 
jak  młynarz do turkotu swojego młyna. Tak so
bie wyobrażał świat gwiaździsty Pytagoras, m ę
drzec grecki, który w 6 . wieku przed C hrystu
sem żył w południowych Włoszech.

Później około czasów Chrystusowych przy
patrywano się gwiazdom bardziej uczenie i sy
stematycznie, w wielkiem greckiem mieście w 
Aleksandrji, położonej przy ujściach Nilu w E-

Uczestnicy , j  i przemysłowców
rozmieściwszy się w wyszuuanych przez komitet po- 
mieszkaniach ( p o k ó j  w prywatnym domu na dwie 
osoby kosztuje tu  80 ot. lub 1 zł. dziennie od osoby 
z pościelą i obsługą), nie byli już wcale związani 
programem i dopiero wieczór zebrali się na wysepce 
„Zofina“ zwanej, w tamtejszym ogrodzie restauracyj
nym, poczem znaczna część udała się do „Narodnego
D ivad la“, inni zaś nie krępowani uciążliwym jakim ś
a niepraktycznym przymnsem, własne programy so
bie obmyślili.

Członkowie K ół literacko-artystycznych, mając 
odmienny nieco a bardziej szczegółowy program niż 
kupcy i przemysłowcy, zgromadzili się zaraz po 
przybyciu do P rag i na obiad w hotelu pod „złotym 
aniołem ", gdzie ich powitał szczerze i serdecznie p. 
Edw ard Jelinek.

N a dzień jutrzejszy tj. na sobotę 15 bm. głó
wnym punktem programu będzie zwiedzenie wystawy, 
która wobec zapowiadającego się pogodnie dnia św ią
tecznego, przedstawi się nam zapewne w całej oka
załości.
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ETA NARODO iia 19. Sierpnia

H a  miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia  1$. sierpnia

Z a p isk i  o so b is te ,  NamiestniK br. Badeni 
powrócił w sobotę do Lwowa z urlopu i objął urzę
dowanie.

K ról pruski zamianował wiedeńskiego profe
sora W ratislaw a Jag icza i włoskiego m inistra Y ila- 
riego rycerzami orderu Pour Is merita  dla nauk i 
sztuk.

N am iestnik Morawy, p. Loebl, przebywa już 
od dłuższego czasu w Rudnikach koło Śniatyna u p. 
Mojsy.

Profesor W szelaczyński powrocił onegdaj do 
Lwowa.

M ia n o w a n ia .  Rada szkolna krajowa zam ia
nowała nauczycielami Lndw ika Rogowskiego w Ko- 
zówce, J a n a  Nowaka w Kołaczycach, Bazylego L e 
wickiego w Cześnikach, Onufrego Cybyka w Trepczy, 
Anielę Trukównę w Hucie komorowskiej.

Ś lu b .  W  jarosław skim  kościele parafialnym 
odbył się w tych dniach ślub nauczycielki panny 
Krupickiej z p. Karolem W iberalem, urzędnikiem dy
rekcji skarbowej w Brodach,

Z p o w o d u  u r o d z i n  c e s a r z a  odprawione zo
stały dzisiaj rano uroczys.e nabożeństwa w arehika- 
tedralnych świątyniach wszystkich trzech obrządków i 
w innych główniejszych kościołach i cerkwiach a o 
godz. 9. odbyła się na błoniach Janow skich wielka 
rewja wojskowa i przegląd całej załogi lwowskiej 
wraz z przybyłymi wojskami.

Na gmachach rządowych powiewają chorągwie 
o barwach państw a a wczoraj wieczorem, jako w 
przeddzień urodzin cesarskich odbył się wielki cap
strzyk połączonych muzyk wojskowych na placu św. 
Ducha, poczem kapele przeciągały główniejszemi uli 
cami przez miasto. Dzisiaj rano o godz. 5., ozwało 
się z cytadeli 21 salw  arm atnich, poczem muzyki 
wojskowe znowu przeciągały przez miasto.

Po południn o godz. 4 odbył się objad galowy 
na 65 nakryć u nam iestnika, w czasie którego ode
zwało się znowu 21 salw arm atnich.

W  s p r a w ie  M o rs k ie g o  O k a  donoszą z Z a
kopanego, że podobno węg erskie ministerstwo spra
wiedliwości w ysłało specjalnego delegata do komitatu 
spiskiego, w celn przeprowadzenia śledztwa o zniewa
żeniu komisji sądowej austijackiej 4. lipca nad Mor- 
skiem okiem. Ma to być w związku ze sprawą uka
rania winnych tego zajścia, stosownie do żądań hr. 
Schonborna. K s. Hohenlohe baw ił ostatnim i dniami 
w Towym Targu. Pobyt ten był zapewne w związku 
z rozpoczynającym się tu pojutrze procesem, wniesio
nym przeciw niemu ze strony Tow. Tatrzańskiego, 
górali z B iałki i W ład. hr. Zamoyskiego, za naru 
szenie ich prywatnych posiadłości przy Morskiem Oku.

W s p r a w ie  zamieszczonej w „K ronice" na
szego pisma z 13. bm, (nr. 194), notatki pod t y t . : 
„Usiłowane morderstwo czy przypadek", nadmieniamy, 
iż nie myśleliśmy podnieść przez dołożenie takiego 
ty tu łu  możliwości, że wypadek ów mógł być istotnie 
wynikiem zbrodniczych zamiarów, lecz przeciwnie, za
wsze byliśmy o tem przeświadczeni, iż jedynie przy
padkowi takowy należało przypisać, a to tem więcej, 
że żołnierze, z pośród których strzały padły, byli żoł
nierzami naszej narodowości, których wprost niepodo
bna o zbrodniczy zam iar posądzić.

W  K a łu s z u  podczas wyborów uzupełniających 
jednego członka Rady powiatowej, z grupy gmin miej
skich, w miejsce zmarłego niedawno w ice-marzsał- 
ka pana Postruskiego, wybrano pana F . Rozwado
wskiego.

Z ł ;» 7a \ r u s k i c h  k o b ie t  odbędzie się w S try ju  
nieodwołalnie 1. września b. r. Zjazd ten zwołała 
literatka ruska pani N atalja K o b ry ń sk a ; równocze
śnie wystąpi w Stryju z koncertem nowoutworzona 
dwunastka śpiewacka akademików ruskich.

R u c h y  w o js k a  N a ćwiczenia wojskowe przy
by ł wczoraj rano do Lwowa po 5 dniowym marszu 
30 batalion strzelców polnych z Brodów do Lwowa, 
pod komendą majora Morawitza. Równocześnie przy-

gipeie. Tu stworzył astronomiczną hypotezę Klau- 
djusz Ptolomeusz, żyjący w drug.m  wieku naszej 
rachuby. Na to, aby n ieregularności ruchu p ła 
net wytłumaczyć, nie przymocował ich już wprost 
do swoich kryształowych kolei, tylko do jakichś 
kółek kryształuwych, które się toczyły znów po 
kryształowych kółkach, a te kółka dopiero to 
czyły się po planetarnej kolei. Trzym ano się sy- 
steraatu Ptolomeuszowego przez długie wieki, ale 
w miarę, jak  poznawano dokładniej pozorne r u 
chy gwiazd, mnożono kółka i kółeczka w n ie 
skończoność i komplikacja tej urojonej mecha
niki niebieskiej stała się niebawem tak wielką, 
że król aragoński Alfons Mądry mógł w XIII. 
wieku powiedzieć, że świat gwiaździsty miałby 
prostszą budowę, gdyby się Bóg jego był pora
dził, zanim przystąpił do dzieła stworzenia.

Żył w XVI. wieku za Zygm unta Starego, 
polski ksiądz Mikołaj Kopernik, który się na tę 
rzecz zapatryw ał inaczej jak  m ądry król Arago- 
nu, i który wierzył, że Bóg pewno, prosto i pię
knie stworzył ład gwieździsty, a że ludzie ten 
ład tylko źle rozumieją i opatrznie tłómaczą. 
Wiedział, że ludzie na tra tw ie  płynąc W isłą 
mają to wrażenie, że oni są nieruchomi, a że 
brzegi uchodzą przed n i m i : spróbował tedy słoń
ce zatrzymać w biegu a ziemię pchnąć z miej
sca i pomyślał, że ziemia obraca się raz naokoło 
własnej osi w ciągu doby, a że raz na rok za
kreśla wielkie koło naokoło słońca. Księżycowi 
kazał się obracać naokoło ziemi w niewielkiej 
odległości, innym zaś płanetom wyznaczył koleje 
koliste naoko'o słońca. Gwiazdy stałe pozostały 
zupełnie nieruchomomi, dalekiemi słońcami, in
nych niewidomych p łanet ogniskami. I  oto po
zorne ruchy gwiazd zostały wytłómaczone jak 
dotąd w sposób przybliżony tylko, ale w sposób

1891.

były do Lwowa 3 bataliony 15 pułku piechoty wraz 
z muzyką, pod komendą pułkownika W ienera, pieszo 
z Tarnopola. Ostatni marsz rozpoczął się w niedzielę
0 g 12 w nocy w Bilce królewskiej względnie szla
checkiej i wraz z ćwiczeniami trw ał przez całą noc 
do wczoraj do 9 rano pod komendą jenerała  Gauppa. 
Na spotkanie przybywających wojsk w yruszyła jeszcze 
w niedzielę popołudniu ze Lwowa artylerja, zaś o 1 
w nocy 80 pułk piechoty. Spotkanie nastąpiło w miej
scowości W einbergen o ćwierć m ili za W innikam i. 
P rzybyły  oddziały wojska wzięły już dziś udział 
w rewii na polach janowskich z powodu urodzin 
cesarza.

Cała załoga Lwowa i przybyłe wojska niedługi 
czas pozostaną we Lwowie. Ju ż  23. b. m. idzie więk
sza część na manewry w okolicę Rohatyna i Halicza, 
gdzie się spotka z p u łk am i: kołomyjskim, czernio- 
wieckim i batalionami landwery, która również w tam 
tych okolicach odbędzie wielkie ćwiczenia

D ruga część pójdzie nieco później w  okolicę 
Bobrki.

W  w y b o r a c h  na delegatów do kasy chorych 
z pośród pracowników wzięło udział 615 uprawnio
nych do głosowania. W ybory te odbyły się w sobo
tę 15. bm. Skrutynium nie jest jeszcze dotychczas 
ukończone, prawdopodobnie jednak zwyciężyła lista 
komitetu robotniczego. W  głosowaniu nie brali ndzia- 
łu  ani subjekci handlowi, ani funkcjonariusze przed
siębiorstw przemysłowych.

P r z y  k o p a n in  f u n d a m e n t ó w  na gruncie 
realności przy ulicy Piekarskiej pod 1. 21, znaleziono 
wiele kości ludzkich i końskich, kule żelazne dzia
łowe, ostrze od dzidy, podkowy rozmaitej wielkości
1 kształtów. Zabytki te pochodzą prawdopodobnie z 
czasów oblężenia Lwowa przez K apłana-paszę. W ska
zuje na to bliskie sąsiedztwo t. zw. tureckich szań
ców. Znalezione przedmioty zamierzają właściciele 
realności pp. Pepłowscy, złożyć w muzeum Zakładn 
nar. im. Ossolińskich.

Na s t r z e l n i c y  w o js k o w e j  odbywało się 
wczoraj popisowe strzelanie oficerskie, połączone z kon
certem muzyki 80 pp.

W y g n a n ie .  Następujące osoby wyrokiem sądu 
okręgowego zostały skazane na samowolny pobyt za 
granicą na wieczne wygnanie z kraju, a w razie po
wrotu na osiedlenie w Syberji: K arol M rugalski
36 lat, Tomasz Smoczyński 32 lat, Ludw ik Barci- 
kiewicz 29 lat, Antonina Szwerterowa 38 lat, ■ K a 
zimierz Ustrzycki 57 la t i B ronisław  K arol W ójcicki 
61 la t mający.

I m i e u i n y  pap ieża ,  przypadały na dzień wczo
rajszy, patronem bowiem Ojca św. jest św. Joachim . 
Z tego powodu Leon X II I . ,  który teraz cieszy się 
najlepszem zdrowiem, przyjmował życzenia kardyna
łów i deputacji duchowieństwa.

K olonię wakacyjną ch łopców  w Hrebe- 
nowie odwiedzili d. 15. bm. rzadcy goście. Byli to : 
prezydent m iasta Lwowa MochnacKi, oraz radn i: Za- 
charjewicz, Baczewski, Bardasz, Schayer i wielu in 
nych gości. W  imieniu kolonii pow itał przybyłych 
kierownik Piórkiewicz, wznosząc okrzyk „Niech żyją“ 
na cześć reprezentacji Lwowa i jej prezydenta. Go
ście zwidzili lokalności kolonii. Następnie chłopcy 
wykonali na boisku gimnastycznem ozdobny pochód, 
a potem w sali bawialnej odśpiewali kilka patrjoty- 
cznych pieśni przy akompaniamencie fisharmonii. P . 
prezydent przemówił do dzieci, zachęcając ich do na
uki i pracy i podziękował kierownikowi za wzorowe 
utrzymanie kolonii.

K o lo n ia  l e c z n ic z a  chłopców wyjeżdża dnia 
20. bm. w czwartek z Rymanowa o godzinie 5 rano. 
Zarząd kolonii dostawia dzieci do Lwowa, a  wzglę
dnie de stacyj pośrednich, dokąd rodzice  i o p iek u n o 
wie po nie zgłosić się mają.

Zarząd uprasza zarazem rodziców i opiekunów, 
by odwrotną pocztą uwiadomili zarząd kolonji w R y
manowie, na której stacji oczekiwać będą dzieci.

U rzą<I d y r e k c j i  w o z ó w  kolei państwowej 
przeniesionym zostaje z d. 1, września br. z Nowego 
Sącza do Stanisławowa.

N ie z w y k ły  w y p a d e k . Na odpuście w Mila- 
tynie 15. bm. pewna kobieta, żona unity z Chełm 
skiego, powiła dziecię w kościele podczas spowiedzi 
przy konfesjonale. Dziecię było nieżywe.

Otrucie mornną. W  wojskowym zakładzie 
zdrojowym we Sckle pod Jaworowem, zostającym pod 
kierownictwem dr. Brauna, lekarza pułkowego z P rze
myśla, zaszedł wypadek śmierci jednego żołnierza, 
spowodowanej nadmiernem użyciem morfiny.

Z w ło k i  d z ie c k a  znaleziono wczoraj w Koziel- 
nikacb, wsi pow. lwowskiego, Dziecię miało już około 
5 miesięcy. Zwłoki jego ukryte były w krzakach wi
docznie od dłuższego już czasu, gdyż stoczone były 
już przez robactwo i nosiły ślady zębów zwierząt. 
Śledztwo wdrożono.

Z J a n o w a . (gdzie przebywa prof. Szuchewicz, 
przewódzca wyprawy „Bojana" ruskiego do Pragi) 
piszą do D ila  : „W  sobotę d. 15. bm. urządziła in
teligencja janowska wycieczkę do pobliskiego lasku 
na G um ni-kach, a dowiedziawszy się o przyjeździe 
do Janow a etnografów czeskich, pp. Rżehorza i Po- 
peca, nie zaniedbała niczego, aby odpowiednio przy- 
jąć tych drogich gości. W  lasku ustawiono bramę 
tryumfalną, na której oprócz napisów  polskich i ru *

p ro s ty  i p ięk n y .
Umysł ludzki tak przywyka do swoich wy

obrażeń, że kiedy mu kto nową prawdę odkryje, 
bierze go trwoga i zdaje mu się, że ta prawda 
je s t  niebezpieczną dla wiary, dla sumienia i dla
społeczeństwa. Stało się to także z systematem
Kopernika i tak katolicy jak protestanci myśleli 
długo a nąjuie.słusznioj, że wiara w Boga i n ie
śmiertelność duszy zostanie zachwianą, kiedy lu
dzie przestaną myśleć, że gwiazdy stałe pozo
stają na kryształowem firmamencie po za którym 
przebywają Bóg i jego święci. Dlatego to D uń
czyk Ticho de Brahe, zasłużony zresztą astro
nom, który wygotował cenne katalogi wówczas 
znanych  gwiazd stałych, spróbował system Ko
pernika pogodzić z nieruchomością ziemi, a r a 
czej system Ptolomeusza poprawić, czyniąc z Mer
kurego i Wenery satelity słońca krążącego do
koła ziemi.

Ale dokładniejsze badania jeszcze w XVI. 
wieku czynione, przekonały, że trzeba się trzy
mać prostej a pięknej myśli Kopernika. Niemiec 
Keppier stwierdził jednak, że płanety krążą n a 
około słońca nie w kolistych, tylko w eliptycznych 
kolejach i to tak, że słońce znajduje się w je- 
dnem z ogniw każdej takiej elipsy. Keppier 
stwierdził także, że płanety posuwają się szyb
ciej gdy są bliżej słońca i że trzecia potęga od
ległości płanety od słońca jes t  w stałym stosun
ku do kwadratu czasu obiegu płanety  naokoło 
słońca. Oczywiście, że dawny domysł jakoby nie- 
regularność pozornych ruchów płanety wzmagała 
się z bliskością tegoż do ziemi, okazał się n au 
kową prawdą.

Przypadkowy wynalazek teleskopu dokonany 
w Hollandji umożliwił w XVI. jeszcze wieku 
Włochowi Galileuszowi zrobienie wiele astrono

skich ja śn ia ł czeski napis „N a zdar"; la s 'b y ł  przy
ozdobiony chorągwiami. K iedy goście do lasu weszli, 
rozległy się strzały moździerzowe, a muzyka zagrała 
„K de domov m uj" (narodny hymn czeski) i „Hej 
Slovane“ (śpiewane na nutę „Jeszcze Polska nie 
zginęła"), poczem chór kilka pieśni c z e s k i c h ,  r u 
s k i c h  i p o l s k i c h  odśpiewał. Po chwili zasiadło 
towarzystwo do stołów, hojnie zastawionych staraniem 
tutejszych pań, a następnie zabawiało się do późnego 
wieczora, i złożone z ludzi najróżniejszych wiekiem, 
stanem, narodowością i przekonaniami politycznemi, 
ugaszczało naszych drogich Czechów serdecznie. 
Z twarzy naszych gości można było wyczytać, że ich 
serdeczność ta  niezmiernie ucieszyła."

Pierw szy to przykład publicznej wspólnej zaba
wy Rusinów z P  lasam i. Juśció prof. Szuchewicz 
należy do tych nie wielu mężów, którzy istotnie i 
szczerze pracują dla swego narodu ruskiego, więc też 
i inne narody uszanować umieją. P an  Rzehorz, Czech 
znamienity i zacny, niezmiernie się zajmował R usi • 
nami w Pradze.

B o le c l ió w  d. 16 sierpnia 1891. (Koresp. Oae. 
N ar.) Liczne grono osób z Bolechowa odwiedziło w 
dniu 11 bm. kolonię wakacyjną w M uszynie. Dzwo
nek oznajmił przybycie gości i na to hasłe. zgroma
dziły się wesołe, rozbawione dziewczątka, pod obszer
ną werandą dwupiętrowego budynku mieszczącego ko- 
lonistki. Pomimo niezapowiedzianego przybycia zasta
liśm y ten sam wzorowj ład  i prawdziwie holender
ską czystość, tak w ubraniu swobodnie' bujających 
dziewezątek, jako też w całym zakładzie, które nas 
zachwycały w dniu instalacji. Różnica tylko w tem, 
że dziewczątka lepiej wyglądają, nabrały ożywienia, 
swobody, a z uśmiechn ętych twarzyczek trysk: ra
dość i przywiązanie do zacnych kierowniczek. Nie po
dobna nie ustrzedz się rozrzewnienia, patrząc jak  te 
dziewczynki we wzorowej harmonji bawią się, jaka  
panuje tam karność nie z obawy nagany, lecz aby 
okazać wdzięczność i prz wiązanie niestrudzonym pan
nom Seelig i Łukowskiej, które jakgdyby stworzone 
do prowadzenia takiego zakładn. Podziwiać trzeba jak  
te młode kierowniczki zastępują dzieciom najczulsze, 
ale i narozumniejsze matki. Nie ma w tych słowach 
ani cienia przesady, przeciwnie słabo odzwierciadlają 
wrażenie, jakie kolonja czyni. Kto raz zwiedził tę ko- 
lonję — a spodziewamy się, że inne kolonje to samo 
wróżenie czynią —  ten dopiero potrafi należycie po
jąć doniosłość tych instytucyj i zasługę tych, którzy 
się do ich stworzenia przyczynili. Jeżeli do kogo, to 
do nich stosować należy słowa Chrystusa : „ Cokolwiek 
uczyniliście jednemu z tych maluczkich mnieście uczy
nili." — Podczas tych refleksyj, dziatwa po przyw ita
niu się, świadczącem o poczuciu gościnności, rozbie
gła się po łące, sadzie i cienistych alejach, a część 
usunęła się do głównego budynku. H nśtaw ka i i rą ż -  
nik gimnastyczny oblężone. Dziewczątka zapraszają do 
wspólnej zabawy dzieci, przybyłe ze starszymi, swo
boda, śmiechy, wszędzie twarze wesołe W  tem odzy
wa się trąbka z werandy, ta  sama na której odgłos 
dziewczątka rano wstawać zaczynają. J a k  chmara 
wróbelków, która ze ścierniska wzlatuje na przyległą 
tarninę, tak i dziewczątka z boiska gimnastycznego i 
murawy zbiegły się do apelu i otoczyły wieńcem ru 
mianych twarzyczek jedną z przełożonych. Chwila od
poczynku i ii a znak dany wesoła pieśń rozbrzmiewa 
na polską ukochaną nutę. Z zapał* m śpiewa dziatwa, 
świadczącym, że czuje co śpiewa i że nauczono ją  ko
chać tę pieśń dlatego, że nasza, że polska. I  znowu 
trąbka się odzywa, a po sygnale zapowiedź przedsta
wienia teatralnego. W yborne odegranie trzech obraz
ków dramatycznych, z w kładkam i solowego śpiewu i 
deklamacji pozwalało nam zapomnieć, że nie jesteśmy 
na długo przygotowywanym popisie szkoły dram aty
cznej lecz na zaimprowizowanym teatrzyku amatorskim 
bez kulis i dekoracyj. O zmroku .pmictttihny zr.kład 
unosząc najmilsze wrażenie i cześć dla twórców i kie
rowniczek tej instytucji.

W  Iw o n iczu ,  jak  wykazuje ostatni spis gości, 
bawiło do d. 8. bm. rodzin 799, osób 1692.

O tr z y m u je m y  następujące pismo z prośbą o 
umieszczenie: „Szanowna Redakcjo! Nie zwykłem 
nigdy i nigdzie podszywać się pod godności, których 
nie posiadam, więc też będąc w Pradze, przy każdej 
sposobności tak wobec Czechów, jak  i Polaków pro
testowałem przeciw tytułowi profesora uniwersyteckie
go, który mi wbrew mej wiedzy i woli w praskich 
pismach nadano, a czem m: wielką sprawiono przy
krość. Tłómaozono mi rzecz tem, że mnie wzięto za 
dr. Przem ysław a Pieniążka, profesora uniwersytetu 
Jagiellońskiego, znanego w kołach uczonych czeskich. 
Zniewolony jestem ogłosić tych kilka wierszy ze wzglę
du, że radbym, aby nawet w tak drobnej sprawie 
uie szerzyły się kłamstwo i oszczerstwo. Przepraszam , 
że sobą zaprzątam i łączę wyrazy uszanowania, 
Ceesław Puniąźak, profesor wyższej szkoły realnej,"

K o n g re s  g e o g r a f ic z n y ,  obradujący w szwaj- 
carskiem Bernie, ukończył swe obrały. Kongres u- 
ehwalił podnieść i przeprowadzić projekt wykonania 
karty kuli ziemskiej w stosunku, jak  1 do 1,000.000. 
W  tym celu wybrano komisję międzynarodową, Dalej 
oświadczył się kongres za przeprowadzeniem kolei w  
głąb Afryki w kierunku jeziora Tschad lub rzeki 
Niger. Z kolei uch w alił kongres rezolucję i wzywając 
rząd szwajcarski do inicjatywy w sprawie utworze
nia jednolitego południka, powszechnego jednotliwego 
czasu itd Następny kongres odbędzie się w Londy
nie za 3 — 5 lat.

micznych odkryć. Zobaczył góry księżyca, sate
lity Jowisza, pierścień Sa tu rna  i księżycowe 
niby fazy W enery i Merkurego. Te odkrycia 
stanowczo utwierdziły system Kopernika. Prawdą 
jest, że trwożliwi księża sprzeciwiali się Galii 
szowi z powodu jego przekonań astronomiczny 
bajką natomiast twierdzenie, że Galileusza br 
na tortury albo choćby tylko w ięziono.

Astronomia czyniła w XVII. wieku sz; 
postępy. Obliczano wielkość i odległość zna. 
planet. Hcllender, Huigelis, poznał, że kom 
to ciała niebieskie, które krążą naokoło słońca 
w bardzo ekscentrycznych elipsach a Polak He- 
yelius wygotował pierwszą mapę księżyca. P rze
konano się, że Saturn  ma dwa pierścienie i ośm 
satelitów, a Anglik Newton podał fizykalne tłó- 
maczenia ruchów gwiazd1, stych, stwierdzając że 
tak niebieskie jak ziemskie ciała przyciągnją się 
nawzajem z siłą równą ich masie i odwrotną 
do kwadratu ich odległości. Za pomocą tego 
zwanego prawem grawitacji zdołano nawet obli
czyć wagę p łanet i słońca sądząc podług zbo
czeń, które powodują w ruchu sąsiednich ciał 
niebieskich.

Na tem skończyła się heroiczna epoka 
astronomii. Dalsze odkrycia poczyniono dzięki 
temu, że potężniejsze szkła co raz nowe ciała 
niebieskie oczom naszym odsłaniają się. Godnym 
pamięci to przedewszystkiem, że FraDeuz Le- 
yerier dostrzegłszy nieregularne rueby płanety 
Uranusa. za pomocą ich obliczył istnienie, kolej 
i wagę dalszego planety  Neptuna, którego potem 
dopiero za pomocą jego wskazówek odkryto. 
Wreszcie spektralna analiza  sprawiła, że znamy 
także chemiczny skład niebieskich ciał ognistych 
tj. słońca i gwiazd stałych.

Wojciech Deieduseyrlti.



Dukat cesarski . . .
Napoleondor......................
Pófimpeijał rosyjski . . 
Bubel rosyjski srebrny . 
Bubel rosyjski papierowy 
100 marek niemieckieh .
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dnia 18 sierpnia.
Ho*el Z^rza. M. Morawska z Kujdaniec. Z. 

Bogdanowiczowa z Stanisławowa. J .  Horodyski z Ko- 
ciubiniec. S. S ttiner i K. Sosna z W iednia. B B au
man z Frankfurtu. A. Mańska z W . ks. Poznańskie
go. A. hr. Cetner z Podkamienia. O. Schnell z F irle- 
jówki. W . Postruski z Wojniłowa. K. W iśniew ski z 
Dobrzan. T. Kardaszewicz z Pesztu. St. W asilew ski 
z Markuszowa. J .  Yivien Chateaubrien z Poznanki.

H otel Centralny. G. Schloss z Stanisław  )wa 
A , Reindl z W ielkich Mostów. W . Flor, F . Berm ann 
z W iednia. M. E . Sucarda z Brzeżan. A. Maka z 
Marienbadu. K s. S. Lewicki z Budziszkowiec. M. 
Bobkowski z Horodenki. I . Dunin z Śniatynki.

H otel Kuhna. K s. I. Barański z Srok. K s. I. 
Bezuszka z Bokitny. O. Kapionka z Rawy. M. M ul
ler z Błyszczywód. E . Bf.racau z Florencji. C. F a- 
biani z Rzym u. I . Pietraszek z Pruchnika.

(Bubryka t» n i ,  pochodni ml Redakcji, która te t ładnej 
•apowiedniafocśni M ni* n i, t u tn ,  na eiebio.)

515 .^d.'sxrols:a,t
Dr. Wincenty Chfopecki

otworzył

kancelarję adwokacką w Samborze.

s Techniczny kierownik
powszechnie znany i mogący sie wykazać chlu- 
bnemi świadectwami z długoletniej praktyk* przy 
kopalniach nafty poszukuje posady. — Łaskaw e 

oferty przyjmie redakcja pod 1. 38.

nąjciystłia 
w e d a  m i n e r a l n a

SZCZAW l-A LK A U C ZN A
najlepszy .napój d ie te ty czn y  1 orzeźw iający , skute- 
czn; w  k a ta ra c h  żo łąd k a  1 k iszek  ,  n e rek  i cew ki 
m oczow ej, polecany przez pierwsze powagi lekarskie 
jako środek  pomocny przy kuraoji karlrLadzkiej i fn- 
nych wodach, tudzież jako uzupełnienie tych wód — nie- 

456 mniej do codziennego użytku. 7

Specjalista chorób skórnych 1 wenerycznych

Dr. Kazimierz Podlewski
po odbyciu specjalnych studjów na  klinikach prof. 
Fourn ie r  i B e s r ie r  w Paryżu, L assa ra  w  Berli
nie i  Koposiego w Wiedniu, zam ieszkał przy ulicy 
Sobieskiego 10. (dom przechodni z ulicy W a 

łowej 1. 9).
F12 Ordynuje od 11. do 12. i od 3. do 5.

Dział ekonomiczny W iedeń dnia 18. s ierpnia godz. 1 min. 40 
po połudn. Akcje kredytowe 282-— . Akcje a l
pejskie To warz. górniczego 80 75. Akcje wę
gierskie Banku kredytowego 324 50. Akcje Banku 
anglo-austrjackiego 152*25. Akcje Unionbanku 
228 75. Akcje kolei Karola Ludwika 208 50. 
Akcje kolei Północnoj 272-—. Akcje kolei P o łu 
dniowej (Lombardy) 92*75. Akcje kolei Al- 
foldzkiej (losy tureckie) — . Akcje kolei P ań 
stwowej 282.—. Akcje kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej 239.50. Akcje kolei węgiersko-północno- 
wschodniej 196*50. Losy komunalne wiedeńskie 
151*—. Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
156*75. Galie, oblig. indemn. 105*— . "Akcje kolei 
północno-zachod. (lit. B. E lbe tha l)  206* — . Losy 
regulacji Cisy — *— . Akcje B anku  dla krajów 
koronnych 200.25. Akcje Bankvereinu 108 25. 
Rosyjski rubel papierowy 122-75.

4 7 io %  renta wspólna — . 5 o/o renta 
austr. papierowa — *—. 4 %  ren ta  ans tr .  złota 
— . E en ta  4% węg. złota 103.35. 5%  renta  
węg. papierowa 101*15. Napoleondory 9*42 
MarL niem. 58*25.

Podług zegaru lwowskiego (Od 1. czerwca 18.11).

Pociąg
o so b o w y

96-40
100-30

95 90

Od ad m in istra cji. Dl® dogodności osób 
przebywających na letnich mieszkaniach będzie- 
my wyjątkowo podczas sezonu kąpielowego przyj
mować przedpłatę tygodniową, licząc z przesyłką 
pocztową po ct. 50 za każdy tydzień.

104-30 
98-— 

101-30 
101 —  

n-so
98-50
91-60
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Ogłoszenie licytacyjne.
2131

Celem wydzierżawienia dochodów mytniczych na drogach krajowych na rok 1892, ewentualnie zaś po koniec roku 1894, przeprowadzone będii we właści
wych Wydziałach powiatowych rozprawy licytacyjne.

Termina pomienionych rozpraw oznaczą pojedyncze Wydziały powiatowe, w czasie wszakże pomiędzy 1. a 30. września b .r.

Wykaz s ta c y j  mytniczych wystawionych na licytację w r. 1891.
N
ImOPw
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G ru p a Droga krajowa Powiat Nazwa stacji
Cena 

wywoła
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Kraków-Cbpłmek
Krakowski

Przegorzały 1817 43 Jam nica 1339 z domkiem
2 K raków -Baran Bieńczyce 2658 z domkiem 44 Stanisławowski Halicz 3131 z domkiem
3 Mogiła 1775 45 X. Sielec-Zaleszczyki Jezuool 1750 z domkiem
4

I.
.

Czyżyny-Cło Chrzanowski
Babice 374 46 Pobere7.e (Ochaba) 280 z domkiem

0 Podzagórnie 385 z domkiem 47
Tłumaoki

Miłowanie (Jurkó*k«) 425
6 Chełmek ■ 226 48 Tłumacz 2375 z d"mk'Hni
7 Goryczkowee 1700 9 300 «ł.
8 Zator-W adowice -Sucha Wadowicki Skawce 600 49 Jasieunów 1425 z douikit-m
9 Grabos/.yce 1650 50 Sielec-Zaleszczyki Horodeński Raszków 1031 z domkiem '

11.185 zł. 5 L XI. Serafińce 1285 z domkiem .
10 Gródek 463 52

Horodenka-Załucze Śuiatyóski Stecowa 1338 z domkiem
11 Zabcłcze 2262 z domkiem 53 Miknlióce 5000 z domkiem
12

II. Zaklutzyn-Sącz-Niedzica Nowosądecki
Stary-Sąc* (Biegonice) 4672 z domkiem 10.079 zł.

13 Łącko (Maszkowice) 1982 z, dymkiem 54 Brzezauy-ZlOc/.ow BrzeZeny 5655 z domkiem
14 Łęknica (Krościenko) 1298 55 XII. Brzeżany-Tarnopol Brzeiański Horodyszcze 2013 z domkiem
15 Szczawnica 1198 z domkiem 56 Kozowa 1049 z domkiem

11.875 zł. 8 717 zł.
16 -Dębno 1455 57

Husiatyn-Kopeczyńce Husiatyn 2300 z domkiem
17

III. Czorsztyn-Nowy Targ-Zabornia Nowotargski
Nnwy T arg  (Cz. Dunajec) 2405 58

Hnsiatyński Krogulec 250
18 Nowy Targ (Biały Dunajne) 3000 59

XIII. Kluwióce 1110 z domkiem
19 Obidowa (Klikuszowa) 1660 z domkiem 60

Smykowce-Suchostaw Suchostaw 1535 z domkiem
8.520 zł. 61

Skałacki Krzywe 700 z domkiem
20 Konieczna 973 62 Panasówka 1680
21

IV. Gorlice-Konieezna Gorlicki
Gładyszów 582 7.575 zł.

22 Konica ruska 1604 z. domkiem 63
Buczacki Mouar«ter*V8ka 1202 z domkiem

23 Siary 2251 z domkiem 64
Monasterzyska-Czortków

Buczacz 6200 z domkiem
5 410 s-.ł. 65

Czortkowski
Czortków 1010 z domkiem

24 |
Tarnobrzeski Miecbocin 1582 i, domkiem 66 XIV. Dzuryn 216 z domkiem

25 | V. Dębica-Nadbrzezie Wielowieś 1118 z domkiem i 67 Ko87,yłowce 676
26 | Niżański Gorzyce 800 68 Buczacz-Tłuste Buczacki Zaleszczyki małe 2000

3.500 zł. 69 Zaleszczycki T łuste 640 z domkiem
27 Dynów-Sanok Brzozowski Grabownica 1230 z domkiem 11.944 z.ł.
28

VI. Sanocki
Tyrawa wołoska 290 z domkiem 70 Czorików-Skała Białokiernica 1376 z domkiem

29 Przem yśl-Sanok Załuż (W ujskie) 465 z domkiem 71
Borszezowski Korolówka 942 z domkiem

30 Dobromilski Bircza 1410 | z domkiem 72 Iwanków 381 z domkiem
3.395 7.1. 73 Zaleszczyki Skała Borszczów 1025

31 1 wski Jarosław 7262 z domkiem 74
Zaleszczycki Bedrykowce 1119 z domkiem

32 ! Bełżec 806 75 Kaeperowce 1047 z domkiem
33 i

VII. Jarosław -B efzec
Płazów 933 76

XV.
Krzywcze dolne 344 z domkiem

34 | wski Cieszanów 1136 77
Borszczów-Okopy Kozaczówka 128 z domkiem

35 Oleszyce 9A3 78 Babińce 146
; 36 | W ulka zapałowska 3' tłem 79 Perejm y (Wołkowice) ,7 4 7
i .. Z.ł. 80

Iwanie-Mosorów
Borszezowski Iwanie puste 1852 z domkfnm

87 1 Podliski małe 5000 z d> mkiein 81 U jście biskupie 1353 z domkiem
38 1 VIII. Lwów-Stojanów

-ki
Cbołnjów 1650 z domkinm 82 Jezierzany 2000

39 Kuda 1870 z domkiem 83 Borszczów-Kolendziany Kozaczyzna 500
8 520 »ł. 84 Łanowce 10 0 0

40 Zalipie 385 z domkiem 13.960 *Ł
41 IX. 1 Lwów-Rohatyn Rohatyński Podk«mień 700 z dom kem 85 XVI. Taruów-Szczurin Dąbrnwski Bagien nica 2966 z domkiem
42 Damianów 1905 z domkiem 2 966 zł.

2.990 zł.

'MT-

Podając powyższe ogłoszenie do publicznej wiadomości, Wydział krajowy oznajmia zarazem, że do dnia 1. września b. r., to jest przed terminem wyznaczonym dla lieytaeyj powiato
wych, przyjm ować będzie także oferty zbiorowe na całe grupy wykazem objęte. Każda oferta ma byc należycie opieczętowana i zawierać oświadczenie , ze oferentowi znane są wszystkie
w arunki licytacyjne i że wszystkim tym warunkom w zupełności się poddaje. — Wyjątkowe lub wątpliwej treści zastrzeżenia uwzględnione nie będą. Na kopercie oferty wymieni poda
jący nazwy tych stacyj, o których dzierżawę się ubiega.

Jednocześnie z powołaniem się na wniesioną ofertę, ma być oddzielnie pod osobną kopertą należycie opieczętowaną i z oznaczeniem na niej stacyj mytniczych, złożone wadjum licy
tacyjne, które wynosić ma 10°/o łącznej kwoty wywołania.

Bliższą wiadomość o warunkach licytacyjnych powziąć można w Depart. IV. Wydziału krajowego, lub też w kancelarjach Wydziałów powiatowych.

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicji i ( odomerji wraz z Wielkiem księstwem Krakowskiem
we Lwowie dnia 30. czerwca 1891.

> O S A  z dobrem wychowaniem , uzdol
niona wszechstronnie w nauce kroju i 

rawiecczyzny damskiej, mogąca się zając 
dećmi niższych klas szkół ludowych, zna- 
,ca się na gospodarstwie domowem, wresz- 
e jako młoda i wesołego temperamentu, 
ożądana towarzyszka dla kobiety w star
tym w ieku, poszukuje w mieście luh na 
rsi odpowiedniego miejsca za stosownem 
'ynagrodzeniem. Łaskawe zgłoszenia lui 
jdania świadectw proszę adresować: W. 
.wiatkowska, poste rest. Rohatyn.

Mężczyzna z wyższem wykształce
niem , szuka pomady

2548Pensjonowany

pruski oficer

W  żeńskim 
wychowawczo - naukowym

(ośmioklasowym)
z a k ł  a  d z l e

Bliżej 
adresem :
Tarnopol.

w bieżącym tygoduiu pod 
D. L. 35 poste restante 

2739

szuka posad ' adm inistratora dóbr lub
kierownika jakiegokolwiek przedsiębiorstwa 
w G a lic ji lub B ukow in ie . Najlepsze reko
mendacje Pośrednictwo wykluczone. Oferty 
adresować: Haasenstein & Vogler (Otto 

Maas) W ien, L, sub J. F . 2648.

MARYI U G O R U J
we Lw owie, Czarneckiego 12

rozpoczyna się rok szkolny

dnia 4. września.
Bliższych wskazówek dotyczących 

umieszczenia w zakładzie stałych pen
sjonarek (intemistek) udziela właściciel
ka zakładu codziennie od godz 11 do 4. 
Wpisy eksternistek rozpoczną się dnia 
28. sierpnia od godz. 11. rano do 6-tej 
po południu. 2738

Akademia dia handlu i przemysłu

I
w  G r a o u .

Jednoroczny kurs kupiecki
dla maturzystów szkół średnich , pragnących poświęcić się zawodowi handlowe
mu, lub też mających zamiar obok nauk wyższych także w kierunku handlowym 
pracować. — Szczegółowych objaśnień udziela 2 )86

D yrekcja A kadem ii dla handlu i  przem ysłu  w Grac u : 
jtL .. 3 E. ~ w . S e l a m i d .

KASYstare l nowe sprzedaje ,9 najtaniej

EMIL WEINEB
Wlon I., Salzthonjasse J

Stary Koniak
M r b « u r  « wlanćj oalfcdr ioitarcu
•4 i^ ilo n w O  Jikad truw  4 katelkl u  

• ii. i l t t  I  Utry ■* t  sŁ 
Benidykt H«rtl, wUuteM Ute 

u a . h  dotltMh p n y  O w M ii ,  Btyrył.

Wiedeń, „Hotel Metropole “

NaJwTiiM odznaczenia na plenrznyek wjrztn- 
waeh Iwlntowrch od roku 1867 poozam zr.

► a* f a i i

! * • £ - .  '\\Ml
m M i P i i i p r i i  i i

w  8* *  -2

,XX X3 0 0 0 0 0 0 C X3 0 0 0 0  3 0 0

J A K  IH K A T O W IC Z
poleca

niezawodne i wypróbowane środki do w yw a 
biania wszelkich plam.

R in g s tra s se , E ran z -Jo se fs -Q u a i. W ielki h o te l p ierw szorzędny ,
300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) "W IN D A  O S O B O W A , czytelnia za
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową1*) kąpiele w Du
naju i biuro telegraficzna w hotelu. Stacja tramwaju przy domu. omnibus hotelowy 
przy dworcach kolcowych. 2131 L Sp#lB©r, dyrektor.

Hotel ft restauracja Cassel
2664B e r l in  C ., B u rg s tra s s e  16.

W łaśc ic ie l: L e o p o l d  P o l t o s o h n .
W środku miasta, naprzeciw zamku królewskiego, niedaleko giełdy Nowo urzą
dzony z możliwym komfortem , światło elektryczne. Połączeuie koleją konną i 

miejską we wszystkich kierunkach.
Za pokój z św iatłom  1 u słu gą  o d  m arek 2 — dziennie. 

P o le c a : D ostojny ra b in  Dr. H ildesheim er.
i? eon.Mtz, Btyryy I

■ ■ ■ ■ ■ — — ■ — — ni i w  i— 11— i nr 11 r ~ - ' tm i  ni' n r rn r -------1Ł‘“— memm.
a i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o i t e c k i .

Administracji kamienicy we Lwowie
poszukuje długoletni administrator, mający praktykę adwokacką i mo 
gący podjąć się zastępstwa interesów prawnych.

Z głoszenia  przyjmuje adm inistracja O ate ty  Narodowej.

mim liifimini ‘

X

AM ANDINA usuwa plamy po
wstałe z soków cukrowych, 
białka, lodów itp„ flakon . .

A P 8E IN A  wyciąga plamy tłu- 
te z materyj jedwabnych ko- 
o ro w y ch .....................................

A CETIN A  niszczy plamy alka
liczne i moczowe, flakonik . .

B EN ZO LIN A  wywabia plamy 
tłuste i potowe, maziowe i po
kostowe, flakonik mały 20 ct. 
c a ł y ..........................................

B RA ZY LIN A  prane w brazyli- 
nie materje czarne wypłowia
łe i poplamione odzyskują 
pierwotny kolor, połysk i szty
wność p a k i e t ..........................

E T IL IN A  usuwa plamy powsta
łe z podłóg, z farb anilino
wych, trawy, lakierów i smoły 
flakon ..........................................

J  A YELINA wywabia z bieli
zny plamy powstałe z piwa, 
wina czerwonego, owoców, kon
fitur, flakon ................................

K W ASEK  w lasoczkach używa 
się do czyszczenia palców z a- 
tramentu, laseczka

25

25

30

08

25

20

05

K ORZEŃ  m ydlany  do prania
materyj jedwabnych otłuszczo
nych i zbrudzonyeh pakieeik 
po 2 ct. i ................................

MYDEŁKO żó łciow e do wywa
biania plam zastarzałych z ma
teryj bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych kawałek . . .

OD A LIN A  usuwa plamy powsta
łe z kurzu, potu, tytoniu, mle
ka, piwa, kawy, czekolady, 
pleśni, wilgoci, śmietanki, ro
sołu i t. p., flakon . . . .

OKSALINA wywabia plamy a- 
tramentowe, rdzawe i krwawe, 
z papieru i bielizny, flaszka .

QU1LAJA materje wełniane i 
jedwabne, prane w odwarze 
Quilai tracą plamy i odzyska
ją  świeżość, przytem kolor ma- 
terji nie traci, pakiet . . .

WYSKOK te rp en ty n o w y  usuwa 
plamy pokostowe, olej&t i 
żywiczne, flakon . . . .

Z IE M IA N E K  oczyszcza mato; 
rje białe wełniane z brudu i 
kurzu . , ................................

35

25

J6 r

25

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ulica 
Kopernika 1. 3, ulica Halicka Róg Wałowej 1. 35, — 
W Krakowie Sukiennice 1. 20. — W Czerni owcach 

Rynek 1. 2. si

Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefouu Nr. 114 a).


